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Nasz piękny książkowy Kalendarz Mariański otrzymają tylko cf, 
którzy opłacą abonament

gotówk

ter-

wraz z bezpiatnemi aouaiKami: „uuspuuarz i <jsaauiK , 
„Gość Świąteczny44 i inne dodatk-. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszę n'em do domu złotych 3,90 

w Wolnem Mieście Gdańsku 750 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandji 2.50 gulaenuw noŁ, 
w Niemczech 4,00 RMk, w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk- v.- Austrji 8 szylingów w Danji 6.00 koron duńsk., w Szwecji 5 koron szwed®., 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa 

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko.za gotówkę zgóry.

Na piateR, 1-go stycznia 1937 r

Życzenia noworoczne
Czas olbrzymieim krokami idzie 

naprzód. Posuwa się hyżo, gdzieś, 
w' jakąś wielką nieznaną przepaść 
i przepada. I co chwilę oglądamy 
się do tyłu, stwierdzamy co było, 
oceniamy nasze i cudze pociągnię­
cia, mvśli i czyny. Czasami zasta­
nawiamy się nad minionym dniem, 
czy rokiem i czasami jestesmv zdol 
ni do zrobienia rachunku z naszych 
poczynań.

Co roku powtarza się to samo. 
Co roku życzymy sobie dużo szczę­
ścia i dobra na’ przyszłość i co ro­
ku również żegnamy z żalem, czy 
też z westchnieniem ulgi minione 
chwile. Co roku w kościołach śle- 
my dziękczynienia za szczęśliwie 
przebyty'czas, — albo t$z or­
giach pijackich nocy sylwestrowe,! 
przyjmujemy Nowy Czas. .

Różni i różnie t'o czynią. Ale 
wszyscy przestępu ją próg noweg^ 
roku z nadzieją w lepszą, bardzie.] 
świetlaną przyszłość!

Wszyscy, a szczególnie my naj­
ubożsi w doczesne dary, oczekuje­
my w nowym roku jeśli już nie cu­
dów, — to przynajmniej poprawy!

Czy ona nastąpi?
Istnieją różne przepowiednie, 

wróżby, astrologie, ale z jednym 
błędem — że się nie spełniają,.— 
jak również b. rzadko urzeczywist­
niają się nasze marzenia, prośby, 
życzenia. Poprawa nastąpi, al^ 
wprzód musi zniknąć to, co zacią­
żyło, jako przekleństwo, nad naszą 
smutną rzeczywistością.

Przeglądając bowiem dzień oo 
dniu znikającego roku stwierd- a- 
my, że z jednej strony z żalem się 
z nipi rozstajemy, a z drugiej yi- 
dzimy, że był tylko dalszym cią­
giem smutnego i gorzkiego 

dziesięciolecia.
Z żalem, bośmy w roku znika­

jącym uczynili generalny rachu­
nek chłopskiego sumienia, bośmy 
na własne chłopskie oczy, ujrzeli 
własną chłopską nowosielecką siłę, 
bośmy w „czynie chłopskim^ ujaw 
nili taką zorganizowaną potęgę, 
jakiej dotychczas oczv całej Polski 
nie widziały!

Z ulgą go żegnamy, bo nie chce­
my, aby ten nowy również z Kai- 
nowem pietnem na czole wszedł w । 
życie Polski i szerzył wśród chło­
pów widmo nędzy, głodu i b .

Udowodniliśmy w minionym 
roku Polsce i światu — godność i ;

Nie możemy jednak sobie gło­
śno i jasno określić naszych ży­
czeń. Nie możemy sobie również 
wyrazić naszych marżeń i prag­
nień, bo nie jesteśmy gospodarza­
mi w kraju. Nie jesteśmy w tej 
chwili na szczytach hierarchii spo-

łecznej, nie rządzimy w Polsce —
Nie chcemy sobie, ani innym 

chłopom, może o innych przekona­
niach, 'wmawiać wielkości, ani wiel 
ki ej nieomylnej mądrości — ale 
wypada nam z naciskiem podkre­
ślić, że na przełomie dwóch lat,

Wielka bitwa o Madryt
Na froncie Madryckim da je się za- darc a 

uważyć w dniach ostatnich silne oży-
wienie działań. Jedna i drnga strona
próbowały przystąpić do wainiejszej I b" ?

i się do centrum miasta w kie- 
- । runi * Pj seo d- San Yineente. Atak 
a |czol| 'Tzepr. wa4^ został w po-

■ I

ofensywy, jednak próby te spełzły na się oddziałów powstańczych na 
rzeki Manzanares. W 

cnwći gdy ciężkie czołgi pojawiły się
niczem.

Pierwsi rozpoczęły natarcie wojska 
rządowe. Po silnym ostrzeliwaniu po- 
zycyj powstańczych, wojska rządowe 
ruszyły do ataku jednak zostały pow­
strzymane w natarciu przez powstań 
eów.

Natomiast powstańcy dnia tego pod 
jęły zdołały sformować rzękę Manza- 
nares, zagrażając pozycjom wojsk rzą 
dowych. Ogień rządowej artylerii i ka­
rabinów maszynowych powstrzymał 
natarcie, lecz walka trwała nadal. Pod 
czas wielokrotnych ataków powstańcy 
ponieśli ciężkie straty. Artyleria pow­
stańcza celnie ostrzeliwując pozycje 
rządowe poczyniła spustoszenie w sze­
regach obrońców. Wojska rządowe 
przeszły w kilku punktach do przeciw­
natarcia, celem odzyskania straconego 
terenu, zostały jednak powstrzymane.

NIEUDANA PRÓBA SFORSOWA­
NIA RZEKI MANZANARES

Tegoż dnia 6 ciężkich czołgów pow­
stańczych podjęło pierwszą próbę prze

honorrpść chłopską — naszą posta­
wę i nasze żądania. Sprecyzowa­
liśmy nasze postulaty i silni we-

na moście i strzelając z karabinów 
maszynowych posuwały się w kierun­
ku miasta, oddziały rządowe zaatako­
wały je bombami dynamitowymi i ręcz 
nymi granatami. Czołgi zmuszone zo­
stały do odwrotu. W chwili wykonywa 
nia manewru odwrotowego dwa czołgi 
zderzyły się na moście przełamały na ’ 
wierzchnie i wpadly do rzeki. Sukces 
ten wojska rządowe miały wykorzys- 
stać dla przeprowadzenia energiczne­
go ataku zakończonego wycofaniem 
się odziałów powstańczych na prawy 
brzeg rzeki.

na progu nowego roku, jesteśmy 
w Polsce jedyną, zdrową, i najsil­
niejszą organizacją polityczną.

Nie możemy sobie zadużo obie­
cywać w przyszłości w nowym ro­
ku, ale nie mamy również owodu 
bać się nowego roku! Nie zmiotły 
nas bowiem burze sanacyjne, — 
nie zgniotły nas V/?*'*- "
i /TU nie zniknęliśmy z po- 
wierzchn mimo napaści ze wszyst­
kich stron, mimo klątw rzucanych 
z niektórych ambon, mimo wyzy­
wania ze strony endecji, o komu­
nie, frontach ludowych i innych 
bredniach.

Nie zmoże więc i w przyszłości
nikt i nic ruchu ludowego.

Ale musimy wreszcie skończyć
z biernością! Nie bać się! Przestać 

'się kłaniać po pas przed byle chły- 
, Ji; iii i fagashin. Skończyć z uni. 
i żonością i pańszczyźnianymi liza- 
I pien^ pasibrznchom szlachec­

kim, skończyć z aa pa­
sku dworu, ’ r —’ a za-

EWAKUACJA AMBASADY 
ANGIELSKIEJ.

Ambasada brytyjska z Madry­
tu została przeniesiona do Walen­
cji, zaś obywatele angielscy prze­
bywający jeszcze w Madrycie o- 
trzymali polecenie opuszczenia sto­
licy.

Straszna katastrofa samolotowa
W poniedziałek 28 grudnia w 

godzinach przedpołudniowych na 
terenie powiatu Tomaszów Lubel­
ski woj. lubelskiego wydarzyła się 
straszliwa katastrofa samolotu pa­
sażerskiego polskich linii lotni­
czych „Lot“.

Wielki dwumotorowy samolot 
typu Lockheed Electra, taki sam 
jaki niedawno temu uległ katastro­
fie pod Atenami, wystartowawszy 
z lotniska we Lwowie w czasie kie­
dy przelatywał koło stacji kolejo­
wej Susiec między Rawą Ruską i 
Zawada uległ katastrofie. Z chwi­
lą upadku samolotu na ziemię na­
stąpił wybuch benzyny i pożar, 
który całkowicie zniszczył maszy-

radiomechanik. Z pośród pasaże­
rów dwie osoby poniosły śmierć — 
a mianowicie Łoś i Żimmerman. 
Pilot Jonikas i radiomechanik 
Fronc oraz pasaźerowe inź. Krzy- 
czkowski i Stefan Rynkiewicz, 
konsul polski w Rydze zostali cięż­
ko ranni. Dwie osoby zostały lżej 
ranne. Ranni zostali przewiezieni 
do szpitala w Tomaszowie Lubel­
skim, gdzie udzielono im pierwszej 
pomocy.

Przyczyna wypadku dotychczas 
nie została ustalona. Dla zbadania

nę.
W samolocie jechało 10 pasaże-

jjnętrznie patrzymy w nowy rok. rów, i dwie osoby załogi — pilot i

cząć w nowym roku marsz o wła. 
snych chłopskich siłach i na wła­
snych nogach.

Nie chcemy zmieść z życia wasy 
stkiego co. było ale musimy skre­
ślić z powierzchni to co nam zawa­
dza w drodze do Polski chłopskiej, 
do Polski ludowej. Takie życzenia 
możemy sobie nawzajem śmiało 
wypowiedzieć i życzyć! Możemy 
sobie .wyrazić nadzieję, że jutro 
przyniesie nam nie tylko chleb, ale 
i władzę i prawa!

Ale do tego potrzeba wiary we 
własne siły, śmiałości w poczyna­
niach, zorganizowania się, solidar. 
ności i oświaty!

Potrzeba do tego, aby wrócili 
do Polski, najlepsi jej synowie — 

— bo 
tylko ich kierownictwo wyprowa­
dzi kraj w lepszą przysłość.

To sobie możemy i musimv ży­
czyć i w to, musimy wierzyć!

Sworowski.
a

wypadku wyjechała z Warszawy „ ...
specjalna komisja. Przypuszczają, ’ denta Gomeza.

Francuska Izba Deputowanych 
uchwaliła pożyczkę dla Polski 

Francuska Izba Deputowanych 
(sejm) na ostatnim swym posie­
dzeniu uchwaliła jednogłośnie przy 
590 głosujących projekt ustawy o 
pożyczce dla Polski.
Przewrót polityczny na Kubie

Po kilkogodzinnych obradach 
Senat republiki Kuba powziął de­
cyzję o złożeniu z urzędu prezy-

że przyczyna katastrofy było zna­
czne oblodzenie powierzchni skrzy­
deł samolotu, i w związku z tym 
utrata szybkości.

Decyzja powzięta została 22 gło
sami przeciwko 2.

Urząd prezydenta republiki ku­
bańskiej przeszedł automatycznie 

na wiceprezydenta Laredobiu,
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Premier Składkowski o prasie polskiej
Na posiedzeniu komisji budżetowej 

sejmu w czasie dyskusji nad prelimtna* 
rzem budżetowym Prezydium Rady Mini* 
strów, zabiera!' glos premier Składkowski 
przy czym wygłosi! ciekawe zdanie o roli 
i potędze prasy polskiej. Na wstępie za* 
znaczył premier Składkowski iż prasa jest 
głosem dowodzącym społeczeństwem i że 
każdy chcialby mieć tę prasę dobrą i taką 
żeby mu pomagała.

,,Zgryzam się tutaj całkowicie — mó* 
wił p^amier Składkowski — z tem, co po* 
wie^Bieli wszyscy koledzy że PRASA W 
POLSCE JEST WYJĄTKOWO UCZCI* 
WA. Tak jest. Nigdy nie podda je się 
wpływom obcym, nie pracuje za obce 
pieniądze, pracuje napewno według swego 
zrozumienia dla polskiej racji stanu. To 
jest wielka rzecz, wielka zdobycz, które 
nie powinniśmy stracić. Wewnętrzne tar* 
cia ideowe, te już nie mogą być tak groź* 
ne jak to, gdy nie można zaufać prasie 
z punktu widzenia państwowego/'

W zakończeniu swego przemówienia 
^emier Składkowski, zaznaczył że doce* 
eia w życiu publicznym Polski ważność 
prasy i w związku z tym ważność ustawy 
prasowej i ustawy dziennikarskiej.

„KTO BY CHCIAŁ RZĄDZIĆ 
WBREW PRASIE, BYŁBY WARIATEM, 
KTÓRYBY SOBIE ŁEB ROZŁUPAŁ NA 
PIERWSZYM LEPSZYM ZAKRĘCIE. 
Ja jeszcze tak gwałtownego „oderwania 
się od mas“ — nie pragnę/'

Jeżeli co do samej pracy prasy polskiej 
można byłoby się ewentualnie zgodzić, z 
premierem Składkowskim, że praca ta jest 
wyjątkowo uczciwa, to odnośnie sposobów 
utrzymywania się niektórej a jasno mós 
wiąc sanacyjnej prasy, nie można powie* 
dzieć by były one wyjątkowo uczciwe. Są 
bowiem w Polsce gazety sanacyjne, które 
powstały dzięki olbrzymim subwencjom 
ofiarowanym z pieniędzy publicznych 
(przykład: Dzień Pomorski 1 jego dzion* 
kowe satelity). Wszystkie też prawie sana* 
cyjne gazety utrzymują się wymuszając 
abonament na urzędnikach i osobach żale* 
inych, a już z reguły wszystkie sanacyjne 
gazety czerpią olbrzymie zyski z ogłoszeń 
komornickich i egzekutorskich,

Nie można przeto powiedzieć by te 
sposoby utrzymywania prasy sanacyjnej 
można było zaliczyć do kategorii uczci* 
wych.

Nie można też zaliczyć do metod 
sposobów stosowanych wobec 

prasy opozycyjnej przez cenzurę. Prasę tę 
konfiskuje się zbyt często i zbyt

boć conajmniej w 80 procentach

Zarządzenie o opiece 
nad wałęsającą się młodzieżą szkolną

Komendant główny Policji Pań­
stwowej wydał do podległych mu orga­
nów policyjnych zarządzenie, by pod­
czas pełnienia służby zarówno policja 
mundurowa jak i śledcza zwracała ba­
czną uwagę na młodzież szkolną wałę­
sającą się w czasie zajęć szkolnych, 
wystającą pod budynkami szkół żeń­
skich, publicznymi lokalami rozrywko­
wymi, zaczepiającą dziewczęta i publi­
czność, tamującą ruch i zakłócającą 
spokój publiczny, palącą w miejscach 
publicznych papierosy, spacerującą w 
towarzystwie kobiet lekkich obyczą* 
jów itp.

W rasśe zauważenia podobnych wy­
padków policja ma legitymować mło­
dzież szkolną i meldować o tych wy­
padkach przełożonych szkolnych uczni 
czy uczenie.

Dalej komendant główny policji za* 
rządził kontrolowanie publicznych lo­
kali rozrywkowych, posiadających u- 
rządzenia do gier rozrywkowych, wszel 
kich restauracyj oraz kiosków rozsprze 
dąży pism i papierosów7 — i legitymo­

sprawy sądowe wynikające z konfiskat nie 
są wytaczane z powodu braku podstaw 
do wytoczenia procesu.

A jak się utrudnia dostarczanie gazet 
opozycyjnych czytelnikom po wsiach, o 
tem niejednokrotnie pisaliśmy. Stara się 
o to każdy prawie urząd gminny, każdy 
prawie sołtys we wsi. A obok tego urzędy

PROKLAMACJA KRÓLA JERZEGO VI. w INDIACH, 
ogłoszona została ze stopni pałacu wicekróla w Nowem Delhi.

Francja i Anglia w sprawie Hiszpanii
Ambasadorowie francuski i an­

gielski w Berlinie dożyli w nie­
mieckim minsterstwe spraw zagra 
ncznych. w Berlinie dwie noty, Hę- 
magające się bardziej ścisłego prze 
strzegania niemieszania się doi 
spraw wewnętrznych w Hiszpanii. 
Chodzi tu głównie o przestrzeganie 
nie wysyłania do stron walczących 
w Hiszpanii ochotników oraz ma­
teriałów uzbrojenia.

Również i w Rzymie zjawili się 
u włoskiego ministra spraw za- 
grancznych Ciano ambasadorowie 
Francji i Anglii i zakomunikowali 
życzenie ich rządów by i Włochy 
nie okazywały pomocy hiszpań­
skiemu rządowi powstańczemu.

wanie znajdującej się w nich młodzie­
ży szkolnej zwłaszcza w godzinach za­
jęć szkolnych.

W stosunku do właścicieli tych 
przedsiębiorstw którzy demoralizują

Arabi zdobywają fundusze 
do walKi z Anglią

Pomiędzy Nablus a Haifą w 
Palestynie dokonano znowu kilku, 
napadów rabunkowych. Napady 
te nie mogą być tłumaczone jako 
akcja odosobniona, lecz tworzą, jak 
się zdaje, ogniwa przemyślanej 
akcji rewolucyjnej. Koło Nablus 
zatrzymano 5 samochodów prywa­
tnych i 1 autobus, a około Haify 
2 samochody prywatne. Pasażerów 
wszystkich tych pojazdów obrabo­
wano;.

We wszystkich tych wypadkach 
nie ma się do czynienia ze zwykły­
mi napadami rabunkowymi, lecz 

je są agenturami propagandowymi darmo* 
wo i masowo rozsyłanych po wsiach roz* 
maitych piśmideł sanacyjnych, czerpiących 
zyski na swe utrzymanie z rozmaitych ta* 
jemniczych źródeł.

I na tę stronę etyki prasowej nie mo* 
żna zamykać oczu.

Prawdopodobnie rządy włoski, 
niemiecki i portugalski porozumie­
ją się między sobą przed udziele- 

. ^am odpowiedzi na te kroki Fran- 
ćji i Anglii.

Jak wiadomo Polska pierwsza 
Ogłosiła zarządzenie zabraniające 
wstępowania obywatelom polskim 
do szeregów którejkolwiek ze strun 
walczących. Ci zaś Polacy którzy 
wstąpią do walczących wojsk hisz­
pańskich zostaną pozbawieni oby­
watelstwa polskiego.

Niektóre pisma zagraniczne, po­
wołując się na przykład Polski, 
nawołują inne mocarstwa do pój­
ścia w jej ślady.

młodzież przez sprzedawanie alkoholu 
lub środków odurzających lub wciąga* 
jąeych młodzież szkolną w gry hazar­
dowe, kom. główny policji zarządził o- 
stre środki represyjne.

z akcją nacjonalistów arabskich, 
którzy zamierzają tą drogą zdobyć 
środki finansowe dla stworzenia 
funduszu walki z mocarstwem man 
datowym. Poza tym fundusz ten 
ma być zasilany przez opadatkowa 
nie firm eksportujących pomarań­
cze. oraz półdobrowolne datki bo­
gatych Arabów. Zebrane w ten 
sposób kwoty mają już obecnie 
wynosić 25.000 funt, szterlingów, 
przy czym nacjonaliści arabscy sno 
dziewają się że fundusz ten wyro­
śnie trzykrotnie podczas sezonu 
eksportu pomarańcz.

Nowe monety
2 i 5 zlotowe

W ciągu najbliższych dni uka- 
źą się w obiegu nowe monety sre­
brne 2. i 5-cio zlotowe. Większ ść 
tych monet jest taka sama jak o- 
becnie. Po jednej stronie monety 
znajduje się orzeł, po drugiej okręt 
z rozwiniętymi żaglami.

Rozporządzenie ministra skarbu 
wprowadzające nowe monety uka­
zało się już w Dzienniku Ustaw.

Ostrzeliwanie
Bazyliki wBetleem

Nabożeństwo, odprawiane w noc 
wigilijną w Bazylie© w Betleem, za» 
kłóoone zostało przez terorystów, któ­
rzy właśnie w owej chwili rozpoczęli 
strzelaninę z okolicznych gór w kierun 
ku kościoła, gdzie zgromadzone byh 
liczne rzesze modlących się.

Natychmiast wysłano znaczne od­
działy wojska, aby ująć bezczelnych 
terorystów. Teroryści zdołali jednak 
zawczasu umknąć.

Fakt ten wywołał zrozumiałe wzbu 
rżenie wśród ludności chrześcijańskiej 
i muzułmańskiemu

Czyżby i kryzys tronowy 
w Belgii ?

Pisma zagraniczne donoszą że 
w ślad za kryzysem konstytucyjno- 
dynastycznym w Anglii i w Belgii 
zanosi się na coś podobnego. Oto 
okazuje się że król belgijski f eo- 
pold III, którego żona zginęła tra­
giczną śmiercią w katastrofie sa­
mochodowej, opiera się energicz­
nie projektom małżeńskim, wysu­
wanym przez ministrów. Rząd bel 
gijski podobno zabiega u Leopol­
da III w tym kierunku, by ożenił 
się z księżniczką, Adelajdą Habs­
burg, córką ostatniego cesarza au­
striackiego Karola.

Król jednakowoż, pogrążony 
wciąż jeszcze w głębokiej żałobie 
po stracie swej małżonki, która na­
stąpiła wśród tak tragicznych oko­
liczności, o wszystkich tych pla­
nach ani słyszeć nie chce.

W związku z tym krążą nawet 
słuchy o możliwości abdykacji kró­
la Leopolda III, na rzecz swego 
najstarszego syna, 6-cicletniego 
księcia Baudoina.

WyKrycie organizacji 
komunistycznej

w Jugosławii
f
Prefektura policji w Białogro- 

dzie ogłosiła następujący komuni­
kat:

Po wykryciu działającej na te­
renie Jugosławii organizacji ko­
munistycznej, centralny komitet 
partii komunistycznej, znajdujący, 
się zagranicą, wysłał do Jugosła­
wii kilku swych zaufanych działa­
czy, których zadaniem było zorga­
nizowanie nielegalnego komitetu 
partii. Do chwili obecnej organiza­
cje komunistyczne wykryto w sze­
regu miejscowości. Przeprowadzo­
ne śledztwo ujawniło, iż zawarte 
zostało porozumienie między ko­
munistami a kilkoma przewódca- 
mi frakcji dawnego stronnictwa 
agrarnego, na czele której stoi dr. 
Dragolub Jowanowicz. Układ t.u 
dotyczył wspólnej akcji w kierun­
ku tworzenia nielegalnych organi- 
zacyj komunistycznych oraz pro­
wadzenia. propagandy.

się o Stron. Ludowe troszczy 

na „Fundusz Chłopski**
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Procesy działaczy ludowych
Przed sądem okręgowym w Bło 

cku odbyła się rozprawa przbci j- 
ko prezesowi Zarządu Woj. Stron­
nictwa Ludowego, A. Czapskiemu, 
za przemówienie, wygłoszone w dn. 
15 sierpnia ub. roku w czasie ob­
chodu Czynu Chłopskiego. Oskar­
żonego bronili adw. Szczerbiński 
z Warszawy i Lutyński z Płocka. 
Sąd wydał wyrok uniewinniający.

Przed niedawnymi czasem od­
była się przed sądem okręgowym 
w Ostrowiu Wlkp. rozprawa prze­
ciwko b. posłowi Stanisławowi Mi­
kołajczykowi, wydawcy Gazety 
Grudziądzkiej Witoldowi Kuler-

Nowe aresztowania 
w Gdańsku

W dniach ostatnich na terenie 
Gdańska dokonano znowu maso­
wych aresztowań. Tym razem are­
sztowań dokonano wśród samvch 
działaczy hitlerowskich.

Oprócz współpracownika hitle­
rowskiej gazety „Danziger Vo<r- 
posten“ dr. Waltera, aresztowano 
aplikantów sądowych Froesego i 
Reicha oraz dwudziestu szturmow­
ców.

Wszystkim zarzuca się działal­
ność szkodliwą dla stronnictwa na- 
rodowo-socjalistycznego.

Kontrakty na:mu w rolnictwie
na rok 1937-8

We wtorek, dnia 15 grudnia od­
było się posiedzenie Nadzwyczaj­
nej Komisji Rozjemczej w Pozna­
niu dla wydania orzeczenia, usta­
lającego warunki pracy i płacy w 
rolnictwie na terenie Wielkopolski 
i Pomorza na rok służbowy TJ37»— 
38.

Poza drobnymi zmianami dla 
chałupników, zaciągu i robotników 
sezonowych żadnych poważniej­
szych zmian w taryfie nie wpro­
wadzono.

W dziale opałowrym Komisja 
Rozjemcza zmieniła normy opało­
we w następujący sposób: Dla rze­
mieślników zwiększono opał o 5 
ctr. węgli, to jest podwyższono z 
65 na 70 ctr. rocznie, a tam, gdzie 
w mieszkaniach służby nie ma po­
dłogi drewnianej dodatkowo przy­
znano 6 centnarów węgla rocznie.

skiemu, sekretarzowi Zarządu Wo-lw czasie obchodów „Czynu Chłop- 
jew. S. L. w Poznaniu mag. Wla- skiego w dniu 15 sierpnia ub. r. 
dysławowi Banaczykowi i p. Moc-I Po kilkogodzinnej rozprawie 
kowi. Wszyscy oskarżeni odpowia’sąd wydał wyrok uniewinniający 
dali za przemówienia wygłoszone * wszystkich oskarżonych.
in i iMiii i1 imim mii mi nu ii i iii m i m mu mini imi ii i nu

Do czego doprowadza głód
Przechodnie na ul. Piotrkow­

skiej w Łodzi koło księgarni Ge­
bethnera i Wclffa byli świadkami 
niecodziennego wypadku. Jakiś 
rnłcdy mężczyzna stanął przed o- 
knem wystawowym księgarni i 
przez pewien czas przyglądał się 
leżącym tam książkom. W pewnej 
chwili osobnik ów odwrócił się ty­
łem do wystawowego okna i dwu­
krotnie z całych sil kopnął szybę 
wystawową. Niezwykle silna szy­
ba ofparła się tym uderzeniom. Do­
piero za trzecim uderzeniem roz­

Bandyci znowu porwali dla okupu 
synka mil onera

.wzburzenie w opinii publicznej. Upro­
wadzony został najmłodszy syn mał­
żonków Watson 10-1 etui Charles.

Policja wydala komunikat o upro­
wadzeniu Charlesa Watsona, którego

Notowania giełdowe ziemiopłodów

w miejscowości Tacoma w stanie 
Waszyngton w Stanach Zjednoczo­
nych bandyci amerykańscy porwali 
synka milionera Tacona.

Uprowadzenie to wywołano wielkie

z dnia 30 grudnia 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:
Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz

Pszenica 25.50—26,00 24.75-25,00 • 24,25-24,50 25,00 —25,25
Żyto 20,50-21.50 21,75-21.25 19,75-20,25 21,25—21.50
Jęczmień 20.75—23.00 20.00-23,00 19,75-20,50 20,50—22.25
Jęczmień hrow. 25.50—26,50 23 50 -25,50 — — —-— 24.00—25,00
Owies 16,75—17,50 1600—16,50 15,50—16,00 16,25—16.50
Maka pszen.65% 37.00—38,00 36.75—37,°5
Mąka żytnia 65% 29.00—30 CO 28.50-28 75 29,25—29,50 ——
Otręby pszenne 12.50—13,00 13,00—13,75 13,00—13,25 12,75—13.25
Otręby żytnie 12,75—13,25 13.75-14,25 13.00-13.25 13,75—14 00
T zepak 44.00—45.00 45,00—46,00 46.90-46,50 45.00-46,00
Groch polny 21,09—22.00 .1— । ■ ~ »■ — — — — 20.00-21.00
Groch Wiktorja 26.00-28.00 20,00—23,50 28,00 —32,00 21.00-26,00
Kuchy rzepak. 16,75—17,25 16/0—16,75 16.00-16.75 17:00—17.50
Kuchy lniane 20,00—20,50 20,75-21.00 19,00-20.00 21,00-21,50
Ziemniaki jad. 3,50— 4.00 3,10- 3,30 3,50— 3.60 3 50— 4 00
Gryka" —.— ’—,— —> — — —» — — — --
Słoma luźna — 2'40- 2,65 ■ ■■ — 1 ■ ■■ —' — — _ —-
Słoma prasow. —,— 3,15- 3,40 —- — _ ■■■ ■ ■ —
Siano luźne —,— —.— 4,50- 5.00 6.50- 7,00 3,25- 3 50
Siano prasow. ——.— 4,15- 5,65

Ceny
Berlin 37,10; Praga 27,50;

żyta z a g i
Hamburg (żyto

• a n i c ąs 
amerykańskie bez cła) 17,95

Wartość dolara: 5, ?9 :—: Wartość gramu złota: 5,92

legł się brzęk tłuczącego się szkła. 
Cała szyba rozbiła się i wypadła. 
Na ulicy po wstało olbrzymie zbie­
gowisko przechodniów. Sprawca 
rozbicia szyby nie zamierzał ucie­
kać. Siedział spokojnie na chodni­
ku, oczekując przybycia policji. -- 
Sprawcę cdprawiono do VII komi­
sariatu policji. Jest' nim 32-letni 
Zygmunt Kaczmarek, zam. przy 
ul. Andrzeja 48. Zapytany o powód 
rozbicia szyby oświadczył, że nie 
ma z czego żyć i chce się dostać do 
więzienia. ’

wynika, że w pozostawionym przez sie­
bie bandyci domagają się wykupu W 
wysokości 28.900 dolarów.

Ojciec uprowadzonego dziecka, dr. 
Watson. miał wyrazić gotowość wy­
płacić okup ponieważ w liście żjest za­
znaczone, że kidnapperzy nie uczynią 
żadnej krzywdy dziecku, o ile wszyst­
kie ich warunki zostaną spełnione. W 
obecnej chwili policja prowadzi bada­
nia daktyloskopijne. w domu państwa 
Watson, aby utrzymać naturalne pun­
kty zaczepienia dla śledztwa.

Jest rzeczą znamienną, że bandyci 
domagają się wypłaty okupu w sta­
rych zużytych banknotach, a mianowi­
cie 10.000 dolarów w małych odcinkach 
i 18.000 dolarów w odcinkach 50 i 100 
dolarowych.

Niemcy walczą 
z trudnościami dewizowymi

Trudności dewizowe Niemiec 
rosną tak poważnie, że w najbliż­
szym czasie nie .jest wykluczony 
nowy drastyczny krok Niemiec.

Oto jak słychać Rzesza rozważa 
możliwość zaprzestania spłat 
swych długów handlowych.

Olbrzymi pożar 
w Berlinie

W niedzielę wybuchł w Berlinie, 
w tunelu znajdującej się w budo­
wie magistrali szybkiej komunika 
cji N/S w pobliżu placu Poczdam­
skiego tuż przed dawniejszym „Ba­
last Hotel“ olbrzymi pożar, który 
rozszerzył się z niebywałą szybko 
ścią. Mimo niezwłocznej akcji ra 
tunkowej kilkunastu oddziałów 
straży pożarnej nie zdołano dotych 
czas zatamować dalszego rozwoju 
pożaru. „Balast Hotel“, Który znaj 
duje się w bezpośrednim sąsiedz­
twie pożaru musiano ewakuować. 
Na miejsce pożaru zjawił się prę. 
mi er Góring, minister Gobbels, mi­
nister Frick, na czele całego szta 
bu inżynierów — budowniczych. 
Blac Poczdamski został całkowicie 
otoczony kordonem policji, za któ­
rym tłoczyły się olbrzymie tłumy 
widzów. Dotychczas nie zdołano 
stwierdzić, czy są ofiary w lu­
dziach. Jak wiadomo w dniu 20 
sierpnia 1935 roku na tej samej 
linii niedaleko obecnego miejsca 
pożaru wydarzyło się tragiczne w 
skutkach zawalenie tunelu, przy 
czym wówczas poniosło śmierć 19 
osób.

warta

raezei

-iwem!... Może Krystyna Groniec­
ka wogóle nie istniała?!... A jeśli

ludzkich wysiłków?
Tyle co wiedział o niej,

istniała naprawdę, czy była ____  
ciągłego ryzykowania życia i nie-

(62

Szronowski nic nie widział i ni­
czego się nie domyślał. Obecny 
stan psychczny odgrodził go cał­
kowicie od świata rzeczywistości, a 
oczy utkwione w bezkresną dal cze­
goś szukały nieustannie.

Może uganianie się za mrzonką 
po bezdrożach i przez mało dostę­
pne góry było głupotą, szaleń- 

wskazywało, że była szpiegiem 
szukającym schronienia w miejsco 
wościach, gdzie sprawiedliwość nie 
dosięga prawie nigdy, albo koko­
tą, zboczoną na punkcie nieprawdo 
podobnych przygód.

Lecz wystarczyło przypomnieć 
sobie całą postać — zwłaszcza spo­
kojne, stalowe oczy — a wszystkie 
przypuszczenia rozwiewały się jak 
dym i Groniecka stawała przed 
nim w Innem oświetleniu: niedo­
stępna, dumna, zimna i czysta jak 
ośnieżone Bzczyty gór, na które 

dokąd jeszcze noga ludzka nie stą­
piła.

Wtedy się wstydził śmiesznych, 
nawet podłych domysłów i widział 
dziwną k; bietę w obłokach tragicz­
nej tajemnicy ; w aureoli Madon- 
L'

Całkiem inaczej przedstawiała 
się sprawa Grobliczowi. Po kilku 
tygodniach właściwy cel wyprawy 
zbladł i strącił cechy dążenia real­
nego. Kobieta, której nigdy w ży­
ciu nie widział na oczy, o której 
nawet Szronowski posiadał zale­
dwie parę ogólnikowych, nic nie 
znaczących wiadomości, ta kobieta, 
błąkająca się gdzieś w górach 
Wysokiego Tybetu, siał- się po­
woli czemś absttaki-\. nym, o 
ozem zdążył dawno upomnieć. 
Natomiast beznadziejne bezdroża, 
codzienna troska o chleb, sypia­
nie w przeraźliwem zimnie i nie 
mai na gołych skałach, burze, 
śnieżyce — to wszystko było prze­
klętą, twardą rzeczywistością.

Dopiero na czwarty dzień po­
bytu w Giangtse przypomniał so­
bie co go sprowadziło w te strony: 
przyszedł przewodnik i opowie 
dział, że całe miasto jest pełne po­
głosek o jakiejś białej kobiecie* 

żyjącej w klasztorze tybetańskim, 
którą pielgrzymi i okoliczni gó­
rale uważają za świętą. Podobno z 
powodu tej białej kobiety doszło 
do otwartej ni eprzy jaźni między 
opatami Kampa-Dżongi a Rong- 
buka.

Krystyna Groniecka! to mogła 
być tylko ona!...

Groblicz ze zdziwieniem poki­
wał głową — do tej pory niebar- 
dzo wierzył w istnienie tej kobie­
ty.

W takim razie Tsi-Lu nie omy -, 
liła się i karawana przechodząca 
przez Suifu, naprawdę zdążała ku 
Rongbukowi.

Nadzwyczajna historia! — po­
myślał Groblicz: — Przecież tym­
czasem mogła dawno przejść w, in­
ne ręce... Mogła się znaleźć w 
Lhassie, ostatecznie, nawet w In- 

[ djach!...
Podzielił się wiadomościami z 

Tsi-Lu, gotującą wodę przy ogni­
sku, potem wszedł do jurty i zbu­
dził przyjaciela.

— Biała kobieta w klasztorze 
w Rongbuku?!... To ona, nape- 
wno ona!

.(■Ciąg dalszy nastąpi).
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Baza operacyjna 
dla sowiecKich łodzi podwodnych 

na wybrzeżu Hiszpanii

głoski, jak twierdzi „Matin“, że 
marszałek Woroszyłow miał dać 
polecenie zatapiania każdego na­
potkanego okrętu powstańczego.

Pozatem z polecenia Woroszy-

mniejszej uwagi na los załogi za­
topionego statku. Zatopienie okrę­
tu winno następować bez poprze-

„Matin“ donosi, że rząd sowiec­
ki licząc się ‘z nastrojami Paryża 
i Londynu, zmienił swój pierwot 
ny plan wysłania na wody biszpań 
skie eskadry wielkich okrętów wo­
jennych a postanowił natomiast 
wysłać flotylę łodzi podwodnych, 
nie podając faktu tego do oficjal­
nej wiadomości.

Z rządem Largo Caballero rząd 
sowiecki zawarł układ, na mocy 
którego w jednym z portów wy­
brzeża hiszpańskiego zostałaby u 
tworzona baza operacyjna dla so­
wieckich łodzi podwodnych. Lodzie 
te będą miały, jak podkreśla dzień 
nik, za zadanie „dyskretne. eskor. 
towanie“ transportów sowieckich 
w strefie kontrolowanej przez po­
wstańcze okręty wojenne. Dowód­
cy łodzi otrzymali rozkaz zatooie- 
nia każdego okrętu powstańczego, 
który próbowałby zatrzymać sta­
tki sowieckie, przy czym nie nale­
ży w myśl instrukcji zwracać naj-

Poćwiartowane 
zwłoKi teściowej 

rzucił psom na pożarcie i sam 
się powiesił

Policja w Dubnie zaalarmowana zosta# 
la straszną zbrodnią dokonaną w nocy z 
niedzieli na poniedziałek we wsi Holows 
czyce. Okoliczności zbrodni są następu#
jące:

Teodor Barabasz wszedł do rodziny 
Melanii Fedorukowej jako „prymak'4 to 
znaczy, że ożenił się z córką gospodyni, u 
której dłuższy czas pracował jako paro# 
bek.

Pożycie młodych małżonków było nie# 
szczęśliwe z winy Fedorukowej, która nie 
mogła pogodzić się z myślą, że zięć jej 
stał się współwłaścicielem jej gospodar# 
stwa, nie wnosząc prócz pracy, ani grosza.

Teściowa maltretowała zięcia, nie da# 
wała mu jeść, odsuwała go od żony itp.

Krytycznego wieczoru znów wynikła 
awantura między Fedorukową a zięciem.

Barabasz w pasji rzucił się na teściową 
i zamordował ją kilku ciosami siekiery, a 
następnie poćwiartował zwłoki na drobne 
kawałki i rzucił je psom na pożarcie.

Po dokonaniu zbrodni Barabasz po# 
biegł do stodoły i powiesił się na belce.

Żona Barabasza wstrząśnięta wydarzę# 
niami strasznej nocy wpadła w obłęd.

Zbrodnia wywarła w całej okolicy 
wstrząsające wrażenie.

WyroK śmierci 
na potwornego bandytę 

uprawomocnił się
Ze skazanych na karę śmierci 

W głośnym procesie, który odbył 
się przed sądem okręgowym w 
Białymstoku, o krwawy napad na 
nadleśnictwo w Złotej-Wsi i za­
bójstwo ks. Poczbutt-Odlanickiego 
w Czarnej Wsi, bandytów Chra- 
menki, Opackiego i Mikołaja Cliła 
bicza — herszt bandy Chramenko 
w przewidzianym ustawowo ter­
minie nie zapowiedział apelacji, 
wobec czego wyrok śmierci na 
Chramenkę uprawomocnił się.

Obecnie pozostaje jeszcze cd- 
wolanie się o łaskę do P. Prezy­
denta Rzplitej. Gdy P. Prezydent 
nie skorzysta z prawa łaski, Chra- 
menko będzie stracony.

Rozpowszechniaj cie
„Gazetę Grudziądzką"

dniego ostrzeżenia. AA’
nycli kolach sowieckich krążą po-

Skazanie potwornego zbrodniarza
Chlina, gm. Żarnowiec, pow. ol­

kuskiego w lecie roku bież, była 
widownią zbrodni, jakiej nie noto­
wano jeszcze w całym powiecie ol­
kuskim.

W wiosce tej mieszka gospodarz 
Witkowski z całą swą rodziną. Je­
den z synów Witkowkiego, 18-letni 
Henryk miał wstręt do pracy i był 
zawadą w gospodarstwie. To też 
nie był on łubiany przez rodzeń­
stwo i samego ojca. Dochodziło do 
tego, że Henryk całymi tygodnia­
mi przebywał poza domem.

Jeden z jego kolegów, u które­
go przebywał, mianowicie Maksy­
milian Nowak miał go namówić-, 
aby raz skończył z rodzicami i ro­
dzeństwem przez wytrucie ich.

Henryk kupił większą dozę 
arszeniku w aptece w Żarnowcu 
rzekomo na szczury i całą zawar­
tość tej trucizny wsypał do garn

Likwidacja
4 Ubezpieczalni Społecznych

Rozporządzeniem ministra opie 
ki społecznej z dniem 31 grudnia 
1936 roku zlikwidowane zostały 
cztery Ubezpieczalnie Społeczne i 
to w Tucholi na Pomoirzu, w Jaro­
sławiu w Malopolsce oraz w Ko­
wlu i Dubnie na Wołyniu.

Okręg Ubezp. Społ. w Tucholi

Gwałtowna burza na polsK* wybrzeżu
W dzień wigilijny i częściowo 

przez pierwsze święto szalała na 
polskim morzu huraganowa burza. 
Wicher dął z północno-zachodniej 
strony, a siła wiatru dochodziła do 
10 m na sekundę. Na wybrzeżu na 
szczęście większych zniszczeń nie 
zanotowano.

Kursy ideowo-społeczne
Stosowni© do uchwały Zarządu 

Wojewódzkiego S. L. w Łodzi z dniem 
9 stycznia 1937 r. rozpoczynamy szereg 
dwudniowych kursów ideowo-progra- 
mowych na terenie następujących po­
wiatów; 2 i 3 stycznia w pow. laskim, 
9 i 10 stycznia w pow. Sieradzkim, 23

łowa transportowce sowieckie ma­
ją otrzymać działa małego kalibru 
a kapitanowie tych statków "in­
strukcje użycia środków wojsko- 

miaródaj- wych w razie zatrzymania ich 
- rprzez okręty powstańcze.

ka z gotującą 'się kapustą pewnej 
niedzieli, gdy wszyscy domownicy 
udali się na sumę do kościoła.

W czasie obiadu nie wszystkim 
kapusta smakowała, wskutek czego 
zjedzono jej niewiele. Pomimo to 
wkrótce wszyscy wili się w strasz­
nych boleściach.

Wezwany lekarz wyratował 
wszystkich z wyjątkiem matki 
Henryka, która pomimo ratunku, 
zmarła.

Henryka Witkowskiego i No­
waka osadzono w więzieniu. Przed 
świętami stanęli oni przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu na sesji 
wyjazdowej w Olkuszu, który ska­
zał truciciela na 10 lat więzienia i 
600 złodych kosztów. Nowakowi 
winy w namawianiu truciciela do 
zbrodni nie udowodniono, wobec 
czego został on uniewinnioy.

włączony został do okręgu Ubezp. 
Społ. w Tczewie, okręg Ubezpie- 
czalni w Jarosławiu do okręgu 
Ubezp. w Przemyślu, okręg Ubez- 
pieczalni w Kowlu do okręgu 
Ubezp. w Łucku, oraz okręg Ubez- 
pieczalni w Dubnie do okręgu 
ubezp. w Równem.

W głębi Kaszub burza połama­
ła wiele drzew, uszkodziła dachy 
domów, poprzewracała ploty i po­
zrywała anteny.

Nawałnica była przejściowa, 
gdyż wkrótce rozpogodziło się i za­
błysło słońce.

by na terenie znaleźli się miejscowi 
prelegenci, chcący wziąść udział w kur 
sie. wówczas winni zgłosić się do Za­
rządu Wojew. Stron. Ludów, w Łodzi, 
celem uzgodnienia tematów. Wyznaczę 
nie prelegentów wogóle na wspomnia­
no kursy zastrzega sobie Zarząd Woj. 
S. L. w Łodzi. Wszelkie informacje i 
zgłoszenia w tej sprawie kierowane 
być winy do Zarządu Wojew. S. L. w 
Łodzi nie później, jak na 2 tygodnie 
przed terminem wyznaczonego kursu.

Poda je się jednocześnie do wiado­
mości, że legitymacje członkowskie 
Stronnictwa Ludowego na rok 1937 r. 
są już do nabycia w Sekretariacie Wo­
jewódzkim S. L. w Łodzi, Al. Kościusz 
ki 38. Wzywa się Zarządy Powiatowe 
do jaknajszybszego wykupywania tych 
że. Są do nabycia również pro­
gramy i statuty .Stronnictwa Ludowe* 
go.

(—) St. Kołacz — sekretarz
W#z. Prezesa Woj. Kaczorowski

Sprawy organizacyjne
Stron. Ludowego

Pow. Włodowa: Dnia 3 stycznia 1937 
r. o godz. 12-tej w lokalu Adama Po* 
leszuka, w osadzie Wisznice, odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie powiatowe 
Stronnictwa Ludowego w sprawie wy# 
boru delegata na Nadzwyczajny Kon­
gres S. L. do Warszawy, oraz ^spraw 
związanych z Kongresem i miejscową 
organizacyjną pracą S. L. Proszę mieć 
przy sobie legitymacje członkowskie. 
Obecność wszystkich konieczna. Niech 
nie zabraknie ani jednego członka na 
zebraniu.

. (—) Winni czuk Grzegorz 
, Prezes Powiatowy S. L.

Pow. Łuków: Dnia 3 stycznia 1937 r. 
(niedziela) w Łukowie u ob. Borkowa 
kiego na Trzaskońcu odbędzie się Przy 
udziale delegata N. K. W. statutowy 
Zjazd Powiatowy S. L. Prosimy o licz 
ne przybycie. Na porządku dziennym 
wybór delegata na Kongres S. L. Po­
czątek o godz. ITtej przed południem.

(—) Dr. Z. Graliński — Prezes 
Zarządu Wojewódzkiego S. L.

Pow. Janów Lubelski; w dniu 3-go 
stycznia 1937 r. w lokalu Okręgowego 
Tow. Kółek Roln. (przy poczcie) w 
Kraśniku odbędzie się Nadzwyczajny 
Powiatowy Zjazd Zarządów Kół S. L 
powiat u janowskiego, celem wyboru 
delegata na Kongres Stronnictwa Lu# 
dowego w dniu 17 stycznia. Na Zjazd 
przyjedzie z referatem mecenas Wój­
cik z Lublina, który będzie jednocześ­
nie udzielał porad prawnych. Na Zjazd 
należy przywieźć pieniądze na legity­
macje na rok 1937.

Prezes Powiatowy S. L.

*

Śmierć 28 górników 
w Kopalni węgla

W kopalni węgla Nueva Rosita w 
Meksyku nastąpiła eksplozja. 28 górnh 
ków straciło życie. Dzięki szybkiej ak­
cji ratunowej zdołano wydobyć 23 gór 
ników, którzy byli już zatruci gazami.

Jeszcze wewnątrz kopami znajduje 
się 10 górników. Istnieje jednak na’ 
dzieją ich uratowania.

Trzęsienie ziemi 
w Japonii

W drugie święto Bożego Narcu 
dzenia rano ckolo godz. 9-ej w po­
bliżu wyspy Niijima dały się od­
czuć gwałtowne wstrząsy podziem­
ne. Trzęsienie ziemi, które trwało 
dość krótko, spowodowało zawale-, 
nie się licznych domów.

Według ostatnich wiadomości 
trzęsienie ziemi uszkodziło prze­
szło 500 domów. Jedna osoba utra­
ciła życie, 10 odniosło rany. Dwa 
domy zostały calkowucie zburzono. 
Komunikacja telegraficzna i tele­
foniczna zostały w wielu miejscach] 
przerwane.

Śmierć 5 osób w płomieniach
W gromadzie Raba pow. Lisko. 

woj. lwowskiego wybuchł w nocy 
pożar, który strawni zagrodę soł­
tysa Michała Wołkowyjskiego 
wraz z inwentarzem żywym i mar­
twym. W płomieniach znaUJo 
śmierć czworo dzieci w wieku 3—* 
14 lat i pewna staruszka nieznane­
go nazwiska.

Bereza znowu zapełnia się
Do miejsca odosobnienia w Be- 

rezie Kartuskiej zesłano znowu o- 
statnio dw^óch działaczy endeckich! 
z wojewTództwa białostockiego i1 
czterech działaczy komunistycz­
nych z Poznania.

i 24 stycznia w pow. kaliskim, 30 i 31 
stycznia w pow. wieluńskim, 6 i 7 lu­
tego w pow. piotrkowskim, 13 i 14 lu­
tego w pow. konińskim, 20 i 21 lutego 
w’ pow. łódzkim, 27 i 28 lutego w pow. 
łęczyckim, 6i 7 marca w pow- brzezińs­
kim, 13 i 14 marca w pow. radomsko,

Organizacją powyższych kursów 
na terenie wyszczególnionych powia­
tów winny srę zająć Zarządy Powiało# 
we, względnie ich Prezesi, którzy ze 
swej strony obowiązani są zawiado­
mić Zarząd Wojewódzki o miejscu i 
godzinie rozpoczęcia kursu. Ponieważ 
kursy te mają na celu przygotowanie 
i wyszkolenie działaczy terenowych, 
przeto i program kursów został ujęty 
w pewne ściśle określone formy. Gdy­

i
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Wiadomości bieżące
Piątek, 1 stycznia 1937 r.

Piątek: NOWY ROK
Wschód słońca: 7,45; zachód: 15.34

Sobota: Makarego op.
Wschód słońca: 7.45; zachód: 15.3';

Niedziela: Genowefy
Wschód słońca: 7.44; zachód: 15,36

★ DZISIEJSZY NUMER ,,GAZE- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIKA

WOJ. CENTRALNE
KRWAWY NAPAD RABUNKOWY 

NA KUPCÓW.
Gajowi lustrując las papowioki, w 

pow. janowskim woj. lubelskiego, na­
tknęli się na trupa kupca drzewnego z 
Kraśnika, 46-letniego Moszka Wachal- 
dera. W pewnej odległości od niego 
leżał jego syn, Lejzor, który odzyskaw­
szy na chwile przytomność zeznał, że 
napadli na nich 4 bandyci, którzy za* 
mordowali Wachaldera i zrabowali mu 
pieniądze.

WALKA ZE ZŁODZIEJAMI 
j W LESIE.

M Do lasu kolo wsi Dunin pow. Łu 
kow woj. lubelskiego, przyjechało 
wozami kilku uzbrojonych osobni­
ków z Łukowa, którzy poczęli wy­
rąbywać* drzewa. Gajowy zaalar­
mował mieszkańców wsi Dunin, 
którzy przybyli gromadnie i po­
między złodziejami a wieśniakami 
wywiązała się bójka, w czasie któ­
rej padły z obu stron strzały^ Zło­
dzieje widząc przewagę włościan, 
zbiegli. Dwóch złodziei zatrzyma­
no.

Krwawa tragedia
* We wsi Sintaki Wielkie w powie­
cie lidzkim, miała mejsce ponura tras 
gedia miłosna. Jeden z mieszkańców 
tej wsi, Walenty Ugnus. podejrzawa- 
jąo swą narzeczoną, Elżbietę Korowa- 
jównę o zdradę, zamordował ją siekie­
rą. Następnie usiłował zastrzelić do­
mniemanego rywala, miejscowego na­
uczyciela Rutkowskiego, a gdy chybił, 
strzelił do siebie, zabijając się na miej* 
scu.

SKazaniezbrodniczego
robotnika Kolejowego

Przed Sądem Okręgowym w Za 
fncściu woj. lubelskie stanął b. ro­
botnik kolejowy Jan Kaproń, mie­
szkaniec wsi Żurawina, który w za 
miarze wykolejenia pociągu towa­
rowego, wsunął pomiędzy złącza 
toru hak i śrubę. Pociąg szczęśli­
wie przebył tę przeszkodę.

Kaproń był czasowo zatrudnio­
ny przez kolej i wkrótce miał bvć 
zwolniony. Sądził on. że z chwilą 
wykolejenia pociągu, będzie pono­
wnie zatrudniony.

Sąd skazał Kapronia na rok 
.więzienia z, zawieszeniem.

Z W8ELKOPOLSKI

BACZNOŚĆ POW. RAWICZ.
* W dniu 2 stycznia 1937 w Miej­
skiej Górce w Strezlnicy o godz. 
9,30 odbędzie się Nadzw. Walne 
Zebranie Stron. Lud. Na porządku 
dziennym wybór delegatów na 
Kongres S. L. i ustalenie progra­
mu pracy na rok 1937, oraz kurs 
spoełezno-polityczny.

Wstęp na salę za legitymacja­
mi.
DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH

TRZEMESZNO. — W ub. piątek ze­
brało się około 200 bezrobotnych przed 
jMagistratem, domagając się wydania 

im zasiłku świątecznego w gotówce. 
Na skutek interwencji policji bezrobo­
tni opuścili stanowisko przed Magistra 
tem, udając się do sali p. Mikulskiego, 
gdzie prowodyr ich niejaki Piotr Ziar- 
kiewicz, pochodzący z kresów wschod­
nich wygłosił podburzające przemowie

W szystkim naszym Czytelnikom, Przyjaciołom 
i Współpracownikom, naszym Przywódcom i 
Działaczom ludowym życzymy w nowym roku 
spełnienia wspólnych naszych gorących pragnień

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
„GAZETY GRUDZIĄDZKIEJ"

OKropa zbrodnia 
przy wieczerzy wigilijnej

W noc ■wigilijną we wsi Czyżu- 
ny gminy olkienickiej na Wileń­
szczyźnie dokonano zbiorowego za­
bójstwa tamtejszych pięciu gospo­
darzy, którzy padli zastrzeleni w 
momencie, gdy siedzieli przy wie­
czerzy wigilijnej.

Przed paru laty mieszkańcy wsi 
Czyżuny, dwaj bracia Jankowscy 
wszczęli proces z ojcem o pozosta­
łą po matce ziemię.

Na skutek zeznań pięciu sąsia­
dów Jankowscy proces przegrali.

Po nieudanym zamachu na ży­
cie jednego ze świadków, Macieja 
Duducia, Jankowscy wT obawie 
przed karą, uciekli do Litwy i z 
biegiem czasu zapomniana o nich.

W wieczór wigilijny, gdy Ma­
ciej Duduć siedział przy stole nie­
spodziewanie otworzyły się drzwi 
i stanął w nich jeden z Jankow­
skich.

Przybyły błyskawicznym ru­
chem podbiegł do Duducia i na o- 
czach całej rodziny strzelił do nie­
go, kładąc go trupem.

Tragiczna wigilia rodziny Kolejarza
Rodzina maszynisty kolejowe­

go Eryka Glińskiego, składająca 
się z żony i dwojga dzieci i zamie­
szkała w Toruniu również przygo- 
wała się do uczty wigilijnej i z nie- 
cierpli-wością wyczekiwali powro­
tu ojca i męża ze służby, by wspól­
nie zasiąść do stesłu i jak co roku 
podzielić się opłatkiem...

Srogi los niestety zrządził ina­
czej; zamiast ojca nadeszła wieść 
złowroga w wieczór wigilijny, że 
nieszczęście spotkało maszynistę 
w czasie pełnienia służby; gorzej, 
znalazł on śmierć; nie doczekał się 
świąt na które spieszył, bo wracał 
do Torunia.

Pełnił służbę maszynisty na po­
ciągu towarowym wracającym w

Straszna przygoda reemigranta
W wigilję świąt Bożego Naro­

dzenia na linii kolejowej Poznań— 
Ostrów uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi Józef Ozimek, wracający 
z Francji do miasta Sieradza.

Jadąc w pociągu, zwierzył się 
nieznanym pasażerom, iż wiezie ze 
sobą kilka tysięcy franków, zao­
szczędzonych we Francji, gdzie 
przebywał przez lat sześć.

W następstwie tego został przez 
nich napadnięty, nie chcąc zaś za 
wszelką cenę oddać ciężko zapra­

nie. I niewiadomo, czy nie doszłoby 
do jakichś zaburzeń, gdyby nie skonsy- 
gnowano w mieście większej liczby po* 
Koji.

Ziarkiewieza w niedzielę aresztowa­
no a w poniedziałek odstawiono do wie 
zienia w Gnieźnie.

Nadmienić należy, że wszyscy bez­
robotni, począwszy od 5 listopada, za­
trudnieni są przez 2 dni w tygodniu

Po dokonaniu zabójstwa Jan­
kowski zbiegł do innego sąsiada, 
również świadka w jego sprawie i 
po rozprawieniu się z nim w podo­
bny sposób, podążył z kolei do trze 
ciego świadka, którego również za­
bił.

W tym samym czasie drugi Jan 
kowski, który wziął na siebie za­
bicie ojca i dwóch innych gospo­
darzy, dokonywał krwawej zemsty 
na drugim końcu wsi.

Ojciec Jankowskich uniknął 
śmierci tylko dzięki temu, że jako 
samotny był na wigilii u znajo­
mych, natomiast dwaj gospodarze 
zamieszkali z tej strony wsi zginęli 
z ręki jego syna.

Po dokonaniu zabójstwa Jan­
kowscy opuścili wieś i korzystając 
z nieopisanej paniki, jaka powsta­
ła w Czyźunach, zbiegli przez ni­
kogo nie ścigani z powrotem za 
granicę litewską.

Na miejsce zbrodni wyjechały 
z Wilna władze sądowo-śledcze, 
które prowadzą dochodzenie.

wigilię, w godzinach popołudnio­
wych z Tczewa do Bydgoszczy. 
Tuż za stacją węzłową TeresoU, 
w pobliżu Parlina, podczas jazdy 
wyszedł on wskutek defektu w pa­
rowozie na zewnątrz parowozu by 
szkodę naprawić bez przerwy w je­
ździć. Los chciał że przy tych ma­
nipulacjach spadl tak niebezpiecz­
nie na sąsiedni tor iż znalazł śmierć 
na miejscu; doznał złamania cza­
szki i wstrząsu mózgu.

Należy dodać iż śp. Gliński 
miał już poprzednio w życiu dwa 
nieszczęśliwe wypadki podczas 
swej służby na kolei z których je­
dnak zawsze wyszedł choć okale­
czony ale z życiem. Trzeci wypa­
dek przyprawił go o śmierć.

cowanych oszczędności, wyskoczył 
z pociągu, dostając się nieszczęśli­
wie pod kola, które mu obcięły no­
gę powyżej stopy oraz palce dru­
giej nogi. Nadto doznał ogólnych 
potłuczeń i poważnych uszkodzeń 
głowy.

Nieszczęśliwego reemigranta od­
wieziono do szpitala św. Trójcy w 
Kaliszu,, gdzie mu amputowano ob­
ciętą kołami pociągu nogę powyżej 
kolana. Życiu chorego jednak nic 
nie zagraża.

przy pracach doraźnych, za które cześć 
należności wypłacono 19 bm. a resztę 
mieli otrzymać dnia 23 bm. Ponieważ 
Magistrat nie rozporządzał żadnymi 
funduszami na zasiłek, nie mógł się 
przychylić do tego żądania.

Z POMORZA

W USTACH PRZEMYCAŁA 
PIENIĄDZE.

Na dworcu w Tczewie w pocią­
gu Grudziądz—Gdańsk przytrzy­
mano 41-letnią Marię Krystyn z 
Woli Podroszewskiej (woj. "war­
szawskie), której skonfiskowano 
210 zł. oraz 500 guldenów gdań­
skich. Krystyna miała w ustach 
ukryty banknot 100 zł., resztę ukry 
te miała w specjalnym woreczku 
na piersiach, w którym oprócz pie­
niędzy znaleziono roczną kartę 
wstępu do sopockiej jaskini gry.

Sprytnej przemy tniczce pienią­
dze skonfiskowano, ją zaś samą o- 
sadzono w areszcie.

Dziecko 
o trzech oczach

W szpitalu wojskowym w To­
runiu porodziła jedna ‘ z pacjentek 
dziecko niezwykłej budowy. Gfrwa 
dziecka robi wrażenie, jakoby była 
zrośnięta z dwu głów, co świadczy­
łoby by o tym, że pierwotnie mia­
ły urodzić się bliźnięta.

Poza tym dziecko ma trzy oczy, 
z których środkowe, osadzone we 
wgłębieniu zrostu dwu głów, jest 
większe od pozostałych.

Matka i dziecko czują się do­
brze. Fenomen budzi zrozumiałe 
zainteresowanie w świecie lekar­
skim.

Zbrodnia 
w sporze o dzierżawę 

Przed świętami Bożego Naro­
dzenia dokonano we wsi Łopatki 
pow. wąbrzeskiego na Pomorzu 
bestialskiego mordu. Oto właśc;- 
ciel gospodarstwa Jan Gajewski 
zastrzelił swego dzierżawcę Zyg­
munta Lisińskiego.

Krytycznego dnia, Lisiński go­
ścił u siebie swoich krewnych. Na 
odgłos szczekania ’ psów, Lisiński 
wyszedł przed dom. Z za domu 
wybiegł wtedy Gajewski i z odle­
głości czterech kroków oddal do 
niego strzał, trafiając w okolicę 
serca. Strzał był celny, skutkiem 
którego Lisiński po chwili wyzio­
nął ducha. Po dokonaniu tego Ga­
jewski udał się do sąsiada p. Szuiw 
na słuchanie audycji radiowej, 
przyczem niczem nie okazywał, że 
dokonał zbrodni zabójstwa.

Rodzina zabitego powiadomiła 
nat "Limiast o zbrodni władze poli­
cyjne, które przybvlv na miejsce i 
aresztowały zbrodniarza. Powo­
dem morderstwa bvł spór między 
Gajewskim i Lisińskim o dzierża­
wę.

t mięso
z dnia 29-go grudnia 1936 r.

Płacono w złotych za 100 kg.żywej wagi
Warszawa

VVoIy wytucz. 72—78
Woły mięsiste 60—65
Stadniki wytucz. 70
Stadniki mięsiste 58
Stadniki mierne 50
Krowy wytucz 68—70
Krowy mięsiste 58—62
Krowy mierne 50—52
Jałówki wytucz. —
Cielęta db. odżyw. 70—75
Świnie:
oonad 150 kg. 93—104
120—150 kg. 87— 92
100—120 kg. 81— 86
80—100 kg. 75— 80
mięsiste ponad 80kg.

Poznań 
64— 70 
54— 58 
54— 62 
50— 52 
40— 42 
58— 64 
50- 54 
t6— 20 
64- 70 
64— 70

92—

. i
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Dyrekcji Kursów Maturycznych

„WIEDZA”
w Krakowie, ulica Pleracklego 14.

Mniejszym donoszę uprzejmie Szan. Dyrekcji, 
że dnia 29 września 36 r. zdałem egzamin dojrzałoś­
ci dla eksternów w Państwowym Gimnazjum VI. 
im. Tadeusza Kościuszki w Krakowie.

Składam-tą drogą Szan. Dyrekcji i Panom Pro­
fesorom serdeczne podziękowanie za pomoc w przy­
gotowaniu mnie do powyższego egzaminu w dro­
dze korespondencyjnej i życzę pomyślnego rozwoju

Bizoń Jan, Targanica 212 poczta Andrychów

Kupię
mlócarnie z czyszczeniem 
do zapędu motorowego 
od 6 do 8 K. M. Ignacy 
Jędryczka, Posadowo, p. 
Krobia, woj. Poznańskie. 

(1372

Kupię
maszynę z płytami, uży­
waną w dobrym stanie do 
wyrobu cegły (eementówki) 
za gotówkę Franciszek 
Chylewski Wielki Mędro- 
mierz pow. Tuchola ro-
morskie. (1258

Praktyczne książki
rolnicze i ogrodnicze

Józef Fron, Hodowla owiec, podręcznik dla prak-

/w//ar

Odpowiedzi Redakcji

— Duda Józef, Podlasie, Ryglice 
woj. Krakowskie. Przekazano 1 zł. na 
konto P. K. O- Stron. Ludów. Warsza­
wa, tytułem Funduszu Chłopskiego.

— P. Parzybut W. Fr. de Morenwol,

| Poszuk. posady | j WOLNE POSADY t 
f|

Poszukuje 
posady na mająte’- jako 
rymarz lub robotnik Goł- 
da, Władysław. Niemiec­
kie Stwolno, pocz. Sarto-
wice. (1383

Służący
kawaler, sumienny, po­
szukuje posady do plebanii 
lub do dwora od zaraz 
Zgłoszenia kierować do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1262

Uczeń
do ogrodnictwa potrzebny 
zaraz również sprzedam 
sieczkarnię czterykosową 
w dobrym stanie, Dobeeki 
Grudziądz Droga Łąkowa 
38 (102

Kupię
15 t’; z pszczołami, rasy 
krajowej możliwie jaknaj- 
bliżej pow. Opatowskiego 
Adamiec Józef, Gliniany, 
pocz Ożarów woj. Kieleckie 

(1281

Kupię
Skład kolonialny w dużej' 
wsi kościelnej ot, proszę 
składać do Adm. Gazety
Grudz (1260

Młodzieniec
przyjąlwy chętnie zaofia­
rowaną pracę w jakimś 
fachu. Jan Niemira, wieś 
Leśne, pocz. Zaręby-Koś* 
cielne, pow. Ostrów-Maz 
woj Białostockie. (1314

Poszukuję 
pracy jako stróż lub t p 
500 zł. kaucji. Jan Szwaj- 
kowski, Tarznice, poczta 
Wiewiórki, p. Grudziądz, 
woj. Pomorskie. (1299

Od I- IV. 37 r. 
poszukiwani: żona 
ty stróż połowy i lasu 
który zna się na pra­
cach kołodziejskich. 
Żonaty pasterz dla 
150 owiec. Żonaty 
człowiek do karmie­
nia 80 sztuk bydła 
łącznie z dojeniem. 
Żonaty woźnica zna­
jący również prace 
w polu. Zarząd ma­
jątku W ę g r o w o, 
pow. Grudziądz.

(101

Kupię
używany kierat 42 obro­
towy Rokita Maciej pocz. 
Mirzec/k Wochocka pow
Iłża )1338

! SPRZEDAŻE l
Miód
Pszczeli kuracyjny lipowy 
12.50 ogólno-kwiatowy 10 
■wiaderka pięcio-kilogra- 
mowe wysyłamy pobra­
niem Kresowa Śpółdziel 
nia pszczelarzy Baranowi, 
cze Popierajcie Spółdziel­
czość (U<jó

tycznych gospodarzy .................................. 
Hodowla królików.........................................

J. Brzeziński, Hodowla drzew i krzewów owo­
cowych, część III.................................

St. Leśniewski, O nawozach pomocniczych . .
Jak chorują zboża i ziemniaki i jak je od 
chorób ochronić.............................................

Kaz. Dulęba rolnik, Łąki ich osuszanie i nawo­
żenie i posiewanie............................

M. Czech, Mierzenie gruntów......................  .
L. Zalewski, Weterynarz wiejski, poradnik lecz­

niczy zwierząt domowych, dla gospodarzy 
wiejskich...............................................

B. Wygoda, Hodowla zwierząt domowych . . 
Zyg. Makowski, Zwalczanie szkodników i chorób 

drzew ow ocowych.............................
St. Brzozowski, Nowy sposób hodowli truskawek 
Ed. Nehring, Uprawa warzyw na własny użytek 
St. Makowski, Walka z chwastami w ogrodzie 
Prof. M. Dr. Górski, Nawozy i nawożenie . . 
M. Trybulski, Gospodarski i amatorski chów 

gołębi...................................................  
Gospodarstwo na piaskach..............

1,50
0,80

5,00
1,50

0,40

0,30
2,00

1,00
1,00

1,50
1,50
1,50
1,50
1,00

2,80
2,00

Francja. Opłacono do 1 kwietnia 1937 r.

_ P. 
Soissons

Kuźnik Jan & Cravanęon par
Aisne France. Książkę wyslaliś:

my. Dla p. Mroza- gazety wysyłamy. opła; 
cono do 1 czerwca 1937 r.

— P. Sobolewski Zygmunt, Rostkowo. 
Opłacono styczeń 1937 r. i 30 gr. luty 
1937 r.

— P. Mularczyk Jan, Małyńsk. Żale* 
glość WPana za III kw. wynosi zł. 3.80. 
Gazetę wysyłamy licząc należność od 1. 
I. 37 r.

— P. Opydo Zyg., Klimmen, Holland. 
Gazetę wysyłamy, należność liczymy od

— P. Purta Henryk, Lurfawjce. Wyd. 
droższe opłacono do końca grudnia. Od 
1 stycznia wysyłamy wyd. tańsze.

Wszystkim P.T. Odbiorcom i Konsumentom 
przesyłamy najserdeczniejsze 

życzenia noworoczne
Za Zarząd firmy „Altesse-Wisła” S. A. 

Fabryki gilz I bibułek w Krakowie
Tageusz Jan Podgórski

Poszukuje 
jakiejkolwiek posady naj­
chętniej jako zakrystjanm 
Jan Kowalewski, Łyntupy 
pocz. loco ul. Hoduciska 41 
oow. święciany, -woj. Wi­
leńskie. (1379

KUPNAI____

Żandarm
rezerwy lat 25 z ukończo­
ną Centralną Szkołą Pod­
oficerską Żandarmerii po­
szukuje posady woźnego 
w instytucji państwowej 
ostatecznie samorządowej 
Antoni Jarmuszewski, 
Wysokie - Mazowieckie, 
woj. Białostockie. (1369

Płachty
nieprzemakalne impreg 
nacja przeciwgnilna sprze 
daje najtaniej Wejman 
Kościelna 17 Poznań (1196

Okazyjnie
sprzedam aparat pięciomi­
nutowy z dekoracjami. Fo­
tografować może każda 
osoba, objaśnienie foto­
grafowania bezpłatnie. Na 
odpowiedź dołączyć zna­
czek pocztowy, wiadomość 
Bolimów koło Łowicza fo 
tograf Skroński. (1362

Kupię
gospodarstwo może być 
z długiem zgł. Maciej Ol 
szewski Wara, poczDynów 
pow. Brzozów (1268

Kupna młyna 
wodnego przy wpłacie 20 
tysięcy zł. poszukuję zgł. 
do Adm. Gazety Grudz. 

(1342

Ślusarz
znający wszelkie prace 
jak prowadzenie moto­
rów i elektr. maszyn 
rolmcz. poszukuje posady 
za skromnym wynagro­
dzeniem. Zgł. do Gazety i
Grudz. pod nr 1346,
Chłopiec
ze wsi poszukuje pracy 
w polskim sklepie, świa­
dectwo ukończenia 7 od­
działów z wynikiem bar­
dzo dobrym. Boratyński 
Henryk, wieś Wanaty < 
pocz. Łaskarzew, powiat 1 
Garwolin woj. Lubelskie I 

(1363

Kupię
gwarantowaną młodą kro­
wę mleczną czystej pols­
kiej rasy Stefan Tudło 
Zbyliłowska Gom poczta 
Tarnów woj. Krakowskie 

(1339

Kupię
okazyjnie za gotówkę da- 
chówczarkę w dobrym sta 
nie oraz formy do beto­
nów drogowych, oferty 
do Zięcina Władysława 
Kęsna Górna, pocz. Cięż- 
kowa woj. Krakowskie.

(1376

PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW i SOKOW przez 

RÓŻĘ MAKAREWICZÓWĄ 
CENA Z PRZESYŁKA ZŁ ’.-5.

Przesyłkę uskuteczniamy z;i 
poprzednim nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wnłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:

Zakł. Graficzne i Wydawnicze
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze.

$

ag

Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 
Do przesyłki za książki doliczyć należy 25 groszy na porta 

Powyższe książki do nabycia

w Księgarni ZaWsfa Sraficznych i Wydswniezjch
Wiktora Kulerskiego
GRUDZIĄDZ (Pomorze)

MIWIIlinMlIllinsiilliOii:!. i LJAłi:i!:::biiii:ra^^

Sprzedam
większą ilość karpi, krocz­
ków (awulatki) i kupiec

Gospodarstwo 
100 mórg pierwszej klasy 
z inwentarzem sprzedam 
lub zamienię na mniejsze 
Cena 38.000 wpłata25.000 zł

— Abonenta, który wpłacił kwotę zł. 
5— dnia 12. XII. 36. na poczcie Wilczyn, 
prosimy podać imię i nazwisko oraz miej* 
sce zamieszkania, ponieważ na dowodzie 
wpłaty przeoczył napisać.

PRZY PRZEZIĘBIENIU,^ r_nvnie i/ATAnjr^**

morgi ziemi w jednym 
a wałku ziemia warzywna

8 km od Warszawy przy 
szosie i kolejce cena wed­
ług ugody Oferty do Gaz 
Grudz, pod nr. 1377

Kola
nowe do wozów własnego 
wyrobu tanio dostarczam 
E. Bielecki Kuplisk p. Ja­
nów k/Sokółki woj. Bia­
łostockie (1347

Sprzedam
wiatrak drewniany nowy.
Cena według ugody. Teofil

kich (wyrośnięte) Jan Pa- 
szylka Rakowice powiat _________  _ ______
Lubawa xJomorze (1216ireszta na spłatę Popławs- 
________________________ ki Ułanowo p. Gniezno

Sprzedam
60 mórg pszenno - żytnia 
Budynki masywne inweu 
tarz żywy i martwy. Cena 
ugodowa. Zgł. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1310.

Sprzedam
56 mórg pszennej ziemi 
z inwentarzem żywym 
martwym cenapodłag ugo­
dy adres wskaże Gazeta
Grudziądzka (1225

(1382

Sprzedam
11 mórg z kompletnym 
zabudowaniem z powodu 
objęcia innego przedsię­
biorstwa Tomasz Cielo 
szyk Lubonieczek pocz 
Zaniemyśl woj. Poznan
skie (1373

Bugnacki. Łyse. pow. Os 
trołęcki, woj. Białostockie 

(1309
Gospodarstwo

RYDZE
Matrymonialne |

Miód
górski kg. 2.50 wysyła za 
zaliczeniem Drogeria Pod­
halańska Stary Sącz (1305

) 160 mórg ziemia pszenna 
. orzy Grudziądzu sorzedam 
wpłata 10.000 reszta na lat 
60 na informację załączyć 
znaczek. Każmierkiewicz, 
Taszewo - Grudziądz.

(1244

Wirówkę
do mleka używaną w do­
brym stanie, sprzedam ta­
nio. Antoni Chodakiewicz 
Augustów, Rynek 41. (1328

Materiały
wozowe sprzedam. Ignacy 
Zapoł, Gruszów, p Skrzy- 
dlna, woj. Krakowskie.

(1264

Broń
amunicja, rowery, radio 
aparaty, anodówni, gramo­
fony, płyty, latarki, ba 
terie. części maszyn i wi­
rówek nabyć można u A 
Oehocińs kiego, Biotrków 
Kujawski, woj. Warszaws­
kie. T1293

Gospodarstwo 
sprzedam natychmiast 8 
ha ziemi z łąką 2 600 zł 
wpłata 2 000 zł. resztę na 
spłatę ziemia częściowo 
obsiana pszenicą i żytem 
Oseńko Feliks. Piaseczno 
pocz, Siedliszcze, wojew.
Wołyńskie (1329

Samochód
ciężarowy .Ford** 29 w do­
brym stanie sprzedam 
Edward Kowalewski Ży- 
rosławice pocz Murzynno 
oow Inowrocław 1233

Sorzedam
6 hektarów ziemi w jed­
nym położeniu bez zabu 
dowania powiat Grodek 
Jagielloński cena według 
ugody J. Madejski Magie- 
rów * poczta Magierów 
pow Rawa Rnskaa woje 
wóęiztwo Lwowskie (1205

solone starannej selekcji, wolne od 
piasku z przyprawami lub bez, 
beczułka ca 5 kg netto zł 6.50 fran- 
ko II strefa. Zaliczenie 50 gr drożej

JAN BIEDKA
Starzawa, k. Chyrowa

Panna
Iat24,akuszerka, blondyn­
ka. przystojna, wysoka, in­
teligentna, z dobrą placów 
ką oracy. w ł a s n ydom. 
łączny majątek 3 000 zł. 
poślubi odpowiedniego 
pana. Oferty: wieś i poczta 
Dąbrowa Wielka pow. 
Wys. Mazowieckie Zofia 
Joźwiak. (1369

Kawaler
lat 30 rzemieślnik znający 
budowlę i stolarstwo po-^ 
siada dom i gotówkę za­
pozna pannę do lat 28 po 
nad 1-500 zł. gotówką. 0- 
ferty z fotografią składać 
do Gaz. Gr. pod nr 1286.

Panna
lat 23 miła s gospodars­
twa posiadająca 2,500 zł. 
i wyprawę, pragnie zapoz­
nać przystojnego urzędni- 
ka lub rzemieślnika w ce­
lu matrymonialnym. Of. 
do Gaz. Grudz. pod nr. 
1283

Gospodarstwo
26 hektarów jeden kwa­
drat ziemia żytnio-kartof- 
lana kompletne budynki 
inwentarz żywy martwy 
obsiane cena 500 zł. hektar 
sprzeda Władysław Sto- 
oińskt Kolonia Nowy-Gaj 
pocz. Wielick .woj. Wo­
łyńskie. (1378

Sprzedam
okazyjnie aparat filmowy 
fotograficzny z futerałem 
za 25 zł. format 4X8 5 
Zdolny zastępca poleca 
towary korzenne dla skle­
pów wiejskich i w mias 
teczkach na zamówienie. 
Zgłoszenia Bizon Ludwik. 
Gnojnica, pocz, Ropczyce.

Kawaler
lat 25 posiadający 8 mórg 
dobrej ziemi choiałby poz­
nać panią posiadającą ok.
3.000 zł. Zgł do Gaz. Grudz 
pod nr. 1354

Kawaler
lat 28 z gosjjpdarstwem 
60 mrg. szuka panny reli­
gijnej z odpowiednim ma­
jątkiem'celem ożenku. A- 
dres wskaże Gaz. Grudz, 
pod nr. 1359

Panny
posiadające gospodarstwa 
gotówkę, realności, poszu­
kują kandydatów na mę­
żów. Miejscowość obojęt­
na Kawalerowie właści­
ciele gospodarstw, posia- x 
dacze gotówki, urzędnicy 
poszukują kandydatek na 
żóny. Pośredniczy: Rudzki 
Kalisz, Kościuszki 17

(1308

Dom nowy
nadający się na sklep wy 
dzierżawię lub przyjmę 
wspólnika z gotówką Jan 
Świes Biała wyżna nr. 161 
pocz. Grybów woj. Kra­
kowskie (1250

Pompę
oodwórzową używaną ta 
nio sprzedam oraz kraiarkę 
do buraków i śrutownik. 
Piotr Szymański Ujazd 
pocz. Kiszkowo powiat 
Gniezno woj. Poznańskie 

(136C

Wyrabiam 
na zamówienie tanie pras 
ki do wyrobu sztucznej 
węzy, ule miodarki Fran­
ciszek Sroka. Tworkowa 
pocz. Tymowa woj. Kra-
kowskie. (1368

Sprzedam
1 dobry zakryty wóz i 1 
6 letniego konia Bonifacy 
Hanzel Przyszowice pow 
Rybnik (1202

Gospodarstwo
24 morgowe wraz z zabu­
dowaniem i ogrodem 
owocowym, ziemia pszen­
no-buraczana, z hektarem 
lasu liściastego sprzedam 
/Da 15 tysięcy zł. Płacz- 
kowski Edward Teresin 
pocz. Białopole woj. Lu­
belskie (1353

Na ogłoszenia szyfrowane
w których podano „Zgłoszenia- lub „Oferty Gazeta Grudz. nr............ * należy 
zgłaszać się pisemnie osobno na każde ogłoszenie — nigdy zbiorowo na kilka 
w jednym liście. Oferty należy adresować do nas. W dolnym lewym narożniku 
koperty czy pocztówki dopisać wyraźnie numer lub szyfrę odnośnego ogłosze­
nia, bysmy wiedzieli bez otwierania listu, komu wręczyć ofertę. Oto wzór;

Gazeta Grudziądzka

|
Młyn wodny 

lub 
nr. 10,540

Grudziądz
Pomorze

Zna­
czek

Przestrzegamy przed dołączeniem do ofert oryginalnych dokumentów, świa­
dectw itp., gdyż Wydawnictwo nasze nie odpowiada za ich zaginięcie, jak wo- 
góle za dalsze załatwienie oferty przez inserenta.

Adres inserenta posiadamy i wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem 
znaczka pocztowego) tylko wówczas, jeśli w ogłoszeniu powiedziano „Wiado- 
mość“ lub „Adres wskaże Gazeta Grudziądzka. Administracja

*

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka- Grudziądz, Droga Łąkowa. — Telefon nr. 1811 i 1812. — Konto P. K. O. Poznan Nr. 200.420. 
.Redaktor odpowiedz. Ignacy Gołaś, Zakłady Graf, i Wydawn. Wiktora Kulerskiego Grudziądz, Droga Łąkowa. _ Drukiem Zakładów GrafiCŁnycn 
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